PDE 


i i 
| ROK i|. 


W. „suwerennej Grecji 


e - omen recz 


Łódź, Poniedziałek, 11 marca 1946 roku 


cenie z Londynu: 


Premier Sofulis prosił rząd angielski o zgode na odroczenie 


wyborów, otrzymał jednak odpowiedź: Nie! wybory 
muszą się odbyć, wbrew stanowisku opozycii 


Elementy mpnarchistyczno - faszy- 
stowskie, wykorzystując dla swych ce- 
lów obecność wojsk brytyjskich w Gre 

“cji, zamierzają sfałszować wybory, któ. 
re pragną przeprowadzić jak najszyb- 
ciej, Odpowiedzią na zapewnienie o pa 
nowanin rzekomo „normalnej“ atmoste 
ry politycznej w Grecji jest reakcyjny 
pucz na wyspie Cefalonia, który rozpo 
czął się w krótce po puczu  faszystow= 
skim na Peloponezie. 

r Przeciwko przeprowadzeniu wybo- 
rów w atitosferze szalejącego terroru 
protestują nie tylko, organizacje demo= 
kratycznę, reprezentujące znaczną wię 
kszość narodu greckiego, lecz niektó. 
rzy członkowie rządu greckiego. żąda. 
ja oni odroczenis „wyborów i poskro- 
mienia reakcji Niektórzy członkowie 
obecnego „gabinotu. Sofulisa. na znak 
protestu, podają się do dymisji. Prasa 
grecka donosi, że należy się spodziewąć 
rezygnacji ministrów, należących do 
-centrum republikańskiego. 


„ocz PAZ 
„, Kongres chiopów 
Zjazd Zw. Samopomocy 
Chłópskie| 

Wczoraj o godz. 11 przed poł. roz- 

` począł się w sali „Roma” w Warszawie 

I Krajowy Zjazd Delegatów Zwiazku 

Samopomocy Chłopskiej. Ze - wszyst- 

kich stron Polski przybyli reprezen- 

tanci terenowych kół samopomocowych 

Kilkutysięczna rzesza chłopów wypeł- 

niła : po brzegi wielką salę. zjazdową 
oraz wszystkie balkony: 

Przybyli również na zjazd działa- 
cze oświatowi, pisarze i uczeni, współ 
pracujący z ruchem ZSCH, Ą 

- Prezes Związku Sam. Chłop. ob, 
Janusz otworzył zjazd, zaznaczając, iż 
zbiera się on w chwili, gdy wszystkie 
żywioły (demokratyczne łączą się by 
przezw; yć ciężką sytiącję powojen 
ną. Jest to naprawdę kongres wszyst. 
kich chłopów w Polsce. | 

Ob. Janusz wita 


obywa- 
a Bieruta 


„Wasza 
b, Janusz — 


"|giego Kongresu” 


W odpowiedzi na depeszę greckiego 
premiera w sprawie konieczności odro- 
czenia wyborów, brytyjski minister Bevin 
zalecił bezwarunkowo przeprowadzić wy- 
bory w terminie ustalonym tj.. 31-go mar- 
ca i poradził zastosować się do wskazó- 
wek brytyjskiego komendanta policji w 
Grecji, celem „uspokojenia“ opozycji i 
zdławienia ruchu demokratycznego. 

W' kołach demokratycznych Grecji 


wskazują, że tego rodzaju jaskrawe wtrą- 
camie się do spraw wewnętrznych Grecji, 
stawia pod znakiem zapytania suweren- 
ność i niepodległość tego kraju. Zwłasz- 
cza; że nietylko lewica, lecz ministrowie 
obecnego gabinetu greckiego, który nie 
n.oże być posądzony o Jakiekolwiek sym- 
patie dla lewicy, domagali się odrocze- 
nia wyborów i obecnie, wskutek presji 
Anglii, podają się do dymisji. 


YYY OLA KOKO KONGO WAY GROOVE KOSY DONA 


Europa nie ma co ieść 


Prasa brytyjska ubolewa nad losem Niemców 


LONDYN, (BBC) Wczoraj prezes 
Światowej organizacji UNRRA Herbert 
Lehmann wygłosił w Waszyngtonie 
przemówienie, w którym stwierdził, 
że sytuńcja żywnościowa staje Się z 
każdym dniem coraz bardziej krytycz. 
na. Ostatnie tygodnie nie zdradzają za~ 
dnych. oznak polepszenia. Wobec 'tego 
wzywa wszystkie kraje, zarówno te, 
które żywność wywożą, jak i korzysta- 
jące z pomocy innych, do zdwojenia 


[wysiłków w celu przetrwania. obecne. 


go kryzysu. 


Obecność wojsk egipskich w. Egip- 
cie doprowadziła do poważnych zamie- 
szek, Na czym polega istota sytuacji w 
Egipcie i we wszystkich krajach kolo- 
nialnych? s 

Po zwycięstwie nad agresją faszy- 


S$-0W 


W „a 


wszystkich nar 
Szet polskiej misji we Włoszech płk. 
który w sprawach służbowych 
ybył do Warszawy, udzielił przedsta- 
wicielowi prasy wywiadu na temat „Drit, 


to zi 


Jat ambasa 


a oraz w imieniu 
Wojska Polskiego gen; Spychalski. 


pi walczy 


Opinia publiczna domaga się wycofa 
brytyjskich z Egiptu 


Kr rytm TJ pd yea aanaeio 


Znaieźli-tu schronienie | opieke faszyści 


Ryż 


Najrozpacziiwiej przedstawia się sy- 
thacja żywnoścjowa w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech. Racje żywnoś- 
ciowe wkrótce zostaną obniżone do 1000 
kalorii dziennie, Władze okupacyjne po- 
wołały niemiecką Radę Gospodarczą, ja- 
ko organ doradcy. Prasa brytyjska o- 
gromnie ubolewa nad losem Niemców. 

„„Times' jest sprzeciwny pozbawieniu 
Niemców Zagłębia Ruhry, ponieważ, żda- 
niem tego dziennika, Niemcy bez Ruhry 
stanowiłyby słaby twór złożony z dro- 
bnych państewek, bez podstawy gospo- 
ldarczej i jako taki+ niezdolny do życia. 


stowską wzmógł się, tam ruch wyzwo- 
leńczy, ‘walka o całkowitą niezależność 
narodową i suwerenność. z 
Obecnie w Egipcie panuje dążenie 
do zrewidowania układu bryt; 
egipskiego z roku 1936 i do natychr 


rmii” Andersa 


odów i krajów 

i oficerami znajd zaczna ilość by- 
łych SS-owców. przykład można po- 
dać por. Ferenca, który w transporcie z 
Włoclr przybył do Pclski i tu zost: 
masków any 


żę w transporcie 
1 do kraju, dowód 
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niepo l 


kowieki 
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Dyrektor Centralnego Rob. Dómu 
w Łodzj, 


Kaltury 


- Wojska Andersa 
będą przewiezione do 


Trypolitanii 
NORYMBERGA. 10. 3. W ostatnim 


numerze tygodnika amerykańskiego 
„News Week*' znajdujemy artykuł o 
armii Andersa, Autor powtarza wszystkie . 
już znane dzieje memoriału polskiego, jak 
również protestu. Jugosławii w sprawie 
koncentracji drugiego korpusu nad gra- 
nicą jugosłowiańską, Nowością natomiast 
jest wiadomość, że drugi korpus zostanie 
wkrótce przeniesiony do Tripólitanii: 


Zmiany w dyplomacji 
brytyjskiej - 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- 
sl, że J. R: Le Rougetel, dotychczasowy przede 
stawieciel Wielkiej Brytanii w Rumunii, obej. 
mie stanowisko: ambasadora w Teheranie. No- 
wym przedstawicielem Wielkiej, Brytanii w Bu- 
kareszcie będzie Adrian Holman, 


Nowy rząd w Indochinach 

PARYŻ (PAP). Agencja Reutera dono- 
si z Hanoi, że w Anhamie został wybrany 
nowy rząd tymczasowy pod | przewodnie 
twem "premiera Ho-Czi-Minh, b, cesarz 
Aunamu Bao Dai ofrzymał stanowisko. 
radcy prawnego rządu. n 


7 
Marynarze hiszpańscy. 
odmawiają powrotu da Hiszpanii 

PARYŻ (11. 3.). Załogi 11 hiszpań- 
skich statków handlowych, które znajda- 
wały się w portach francuskich w chwili 
zamknięcia granicy francusko - hiszpań- 
skiej, odmówiły powrotu do Hiszpanii, 
rządzonej przez gen. Franco. * * 


ŚĆ 
nia wojsk 


i 
Pt 
wy 


stowego wycofania wojsk brytyjskich 
z kraju. * 

Dążenia te znalazły swój wyraz w 
masowych demonstracjach, Ludność 
Kairu i innych miast zażądała od: swe- 
go rządu, aby zajął bardziej zdecydo- 
wane stanowisko w obronie zasad nie-' 
zawisłości i suwerenności, Jak widdo- 
mo, wojska brytyjskie strzelały do de- 
monstrantów, co pociągnęło za sobą 0-. 
fiary w ludziach. Jednocześnie Wielka 
Brytania zażądała pociągnięcia do od- 
jpowiedzialności organizatorów anty- 
brytyjskich wystąpień ożąc zerwa- 
niem rokowań w sprawie rewizji ukła- 
1 ź roku 1956, 

E 


postawienie 
problemu .stósun= 
ch pod. rozpatrze- 
W wielą mia- 


a to, że „dopuścił 
acji o tak wielkim nasileniu”, 


cy, 


jtułacji armii sieniedadj| 
Stwierdziliśmy, że między, żołnierzanii 


gruzii tórzy 
walczył po stronie niemieckiej w czasie 
wojny. r 
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„atetosie: 


Działo się w Łodzi w czasie okupacji... 
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iemców 


Akcja została przeprowadzona w biały dzień, na ulicy Piotrkowskiej. — Jak 


„Uzbrojone pierwszy oddział partyzancki 


„my, na ulicę Włodziriierską, Tam čo- 


KOTA 


Ob; Leon Reliszko 
Komendant GwśrdH Litdowej, potet kier: 
egzekutywy, która prze z 

„ cje“. Późielszy dowódca p: 

Łotwie I w Estonii. 


W roku 1942 ha zlecenie podziemi. 
nej organizacji niepodległościowej dö- 
konano w Łodzi i okolicy szeregu tuw. 
„eków” czyli „skoków, jak chłopcy Z 
konspiracji popularnie nazywali wy 
prawy na poszezególne instytucje oku 

anta, Aleje te miały na celu likwi- 
lowanie dokuczliwych szpic, sianie 
popłochu wśród rozpanoszónych w 
Polsce Niemców oraz zdobywanie bro 
ni i pieniedzy potrzebnych do dalszej 
wałki z okupantem. 

Do tego. rodzaju zadań została 
stworzonn „Egzekttywa* — grupa zło 
żona z 5-cin młodych nelnych zapałów 
patriotów i 6.cia starszych | doświad- 
czonych bojowców z walk o sprawę 
Polski i klasy robotni 


K 


nende 
Reli- 


nad ta grupa objęli: ob. ob; Leon 
szko i Bronistaw Zaojek. 

Dokonano szeregu wypadów, prze- 
ważnie na nićmieckie sklepy i bóga- 
tych Niemców, esesmanów i 
nych hitlerowców: 


partyj- 


A) T akok" na sklep 
z bronią przy ulicy Piotrkowskiej 83. 


Ale oddajmy głos obywałelowi Te 
liszce, który dowodził grupą podcząs 
akcji i który opowiedział sprawozdąw. 
cy „Expressu* cały jej przebieg, 

+ „Skok“ na sklep z bronią prz 
ulicy: Piotrkowskiej to był jeden z 
szych trudniejszych wyczynów. W 'o- 
wym czasie Niemcy 
kszość naszych działaczy 
ła schronić sie przed 

« nach Generalnej 
wania Polaków 
Na każdym kr 
lowano i każdy 
mógł kosztować 
Judzi, Mimo ws: 
nego terroru gestar 
jednak” nie zmieniać n: 
postawy, i walczyć dale. 

dp 


apo na tere- 


bna ham była 
o pierwsze+ 
go, który 
mował się w 


forn 


4 lą a Ż.9 w poi- 
meczny dzień udax 


— Mimo że komenderowaliśmy po 
polsku, Niemcy doskonale zrozumieli 
i przerążeni, momentalnie wypełnili ro; 
zkaz, Jeden z naszych ludzi udał się| 
do piwnicy, wybrał odpowiedni dla 
nas „towar“, który przy pomocy subie- | 
któw załadowaliśmy na dorożkę. | 

Zapowiedzieliśmy szkopom, że ma- | 
ją przez pół godziny siedzieć cicho w 
sklepie, a później metdować policji. 

Wrazie niewykonania rozkszi, za- 
groziliśmy im, że wycześniej czy póź- 
niej wystrzelamy ich jak psów, , 


łem sie na ulicę Piotrkowską razem z 
Prożkiem, Gajkiem, Wołosiem, Gra- 
bowskim i jeszcze jednym bojowcem, 
którego nazwiska przypomnieć sobie 
nie mogó, noszącym pseudo „Wasik“. 
da miałem wtedy pseudonim Żołnierz“ 
Wynajęliśmy doro: i wiechaliśre 
nią do bramy domu przy uliey Piotr- 
kowskiej Nr. 83, Akurat w tym mo- 

ie przechodził patrol żandarmerii 
oś nie zwrócił na nas uwagi. 


Weszliśmy |do sklepu, Prożek, ztó- 
ry znał doskonale język niemiecki, za. 


Granaty i miny, produkowan: w okresie okupacji. w tyle paczka matryc, z któ- 
rych odbłjano odezwy podziemiiej orgatiżdcji, która walczyła z okupantem. 


pytał właściciela sklepu, czy ma lamp Dopiero w ostatnim momencie, kie- 
ki elektryczne, Gdy Niemiec zajął się|dy dorożka była załadowana, dor 
obsługiwaniem klienta, wyjęliśiny ta-|karz zorientował się z kim ma przy 
szyny i rozpoczeła się „zabawa“, jemmość jetliać. Sądzę, że poczciwy 

— Ręce do góry! Stanąć twarza do| „dryndźiarz" nigdy w życiu nic miał 
ściany! ` tąkich pasażerów, jak my. Pojechaliś- 


rożkarza odprawiliśmy i wzięliśmy 
drugą dorożkę, którą dojechaliśmy do 
zakonspirowanego mieszkanią nd "l 
Marysinie, 

„Skok* się udał. Trudny był i ry- 
zykowny, ale przyniósł nam pokaźną 
zdobycz, Zdobyljśmy wtenczas 38 pisto 
letów, 4 skrzy z amtthicją, lanipki 
elektryczne, bateryjki i pare tysiecy 
marek, r . 

Wyczyn nasz głośnym echem roz. 
niósł się po, Łodzi. Poprąwił się nastrój 
wśród Polaków przygnębichych aresz- 
towaniami, przeraził rozpanoszonych 
Niemców. 

Zdobytą bronia nńsbrośliśmiy 1 Od. 
dint Partyżancki, który w *-*4 maja 
pod dowództwem Czesława  Szymań. 
kiero opuścił Łódź i udał się do lasów, 
aby walczyć z najeźdźci. Partyzanci 
tzbrojeni w pistolety mieli zdobyć ka. 
tablny, bardziej przydntnew akcjach w 
polu i granaty, których tak bardzo 
brakowało w reszym nzbrójeniu, Nie: _ 
stety podczas swojej pierwszej akcji 
przez zdradę gajowego oddział ten 
Niemcy rozbili. Pola”! wtedy Szymanń- 
Ski, poległo wielu z bohaterskich bo- 
jowników Sprawy. 

Ja sam dostałem się później na Lot 
wę, gdzie walczyłem w Oddziałach par 
tyzanckich i po atesztowaniw w Rydze 
siedziałem w niemieckich. obozach Kon 
tentracyjnych, s nawet bylem w „Cefi 
Skazańców" w łódzkim gestapo, ale 6 
tych historiąch opowiem wam kiedy Jn- 
dziej — kończy ob. Reliszko — zastu- 
żony bojownik o Wolńą Niepodległą 
Polske. JZ. 
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Nie mogą znaleźć chwilówo pracy t.zw. „niemiecty fathowcy", WySZKO- 
leni przeż okupanta zbyt jednostronnie, fo i Szeferzy, którzy Unikaią 
` oseobówek, jako mniej dochodowych 


Czy wiecie ile było bezrobotnych w dniu 
wczorajszym w Łodzi? 

2523 mężczyzn i 1506 kobiet w wieku 
ponad lał 18, poszukiwało wczoraj pracy 
w tym prawie, połowa niewykwalilikowa- 
nych robotników. 

Wydaje się, że w chwili obecnej, gdy 
ze wszystkich fabryk, urzędów I iqstytu- 
cji, przede wŚSzystkim z terenów Ziem 
Odzyskańych słychać wolaułe o ludzi, na- 
rzekaftłe nā brak Sił rokoczych problem 
bezrobocja nie jstnieje, | właściwie bez- 
robotnych nie ma, bowiem w Urzędzie 
Zatrudnienia, oprócz zarejestrowanych 
poszukujących pracy jest zgłoszonych 
wiele wolnych posãd. Wszyscy pracoda- 


włókiennicze. Wydaje to bardzo Uzl- 
wne, dlaczego ci włókniarze nie znājdu- 
ją zatrudnienia? Przyczyną tego jest to, 
że wiókniarze ci są specjalistami z dzią- 
łów przemysłu, które jeszcze nie są cał- 
kowicie uruchomione, np. z wykańcząłni, 
fatbiarmi itp. 

"Włókniarze są jednak bardzo pószu- 
kiwani szczególnie przez fabryld na Dol- 
nym Śląsku. Wrocławski Urząd Zatrud- 
nieia zątosił zagotrzesowanie do Łodzi 
na 2 tys. włókniarzy. W ciągu naibliż- 
szych tygodni Mobilizacji Si 
boczych do P. ystu i 
zorganizuje transporty dó Wro 
włęicżas dotychczas file żałtlid 


khlarze ze wszyśłoch gaia 
będą mogli ialt pracę. 

botnych tzw. „tie= 
w*. Są to robotnicy 


wey żądają robotników i pracowników 
wykwalitikowanych, fachowców. Niewy- 
kwalilikówani znajdą pos: 
ukończenia rejest Prac; 
brykach Niemców, co nas 
ane jest, 


„iiiemiecki fachowiec” 
onać tylko jedną śrub- 
mekrette 1 to pew- 


o typu, peaczjąc sfa ia- 


ku, do którego go przyuczo- 
zez 


ustala 
ych kierowców 
acito ge, przewratzj: j 
ł potnkneło dałej z zu 


Hare samechodowe | 
Rowa. ofiara Szełókoj laty niechaowieć 


Na tlicy Pri j mił r auto potr 


Hi 


za rogu wy” 
ód osobówy. Ost 
sygnałem, Bandziak, przyspieszył kr 
Ku, lecz nie zdążył wejść na trotuar: 


y |i towarow (iziv. „IebKI'). 


*|chowcy mimo wszystko w. ci 


cja jest dła Pol 
cise wielu d 4l 
spddáfka nawet chwi 
w tym czy innym zawedzie potrafi t 
nież rozładować, 


no. Taki „fachiowiec” figiirtije na listach 
jako wykwalifikowany, lecz żaden pra- 
codawca. nie zatrudni go jako fachowca. 

Odezuwa się także brak sżąferów, a 
wieki szoferów nie ma zatrudnienia, Przy- 
czyny tego stanu są podobne. Szoferz: 
którzy potraiią najlepszy samochód zal- 
szczyć w ciągit kilku dii są to także „nie- 
wykwalifikowani fachowcy". Poza tym 
szoferzy nie chcą się anzążować da kie- 
rowców samochodów, osobowych, praci- 
jąc bowiem na ciężarówkach mają pobo- 
czy dochód ża przewożenie pasażerów 


kobiet 
PER stitżącyci” Ale 
w chwili obecnej Wśród kobiet dziewcząt 

olskich panuje wprost wsttęt do zawodu 

. „kttaty*. Mimo wieli wolnych zgto- 
Szońych miejsc mimo oferowanych do- 
brych warimków (1000 zł. miesięcznie i 
całodzienne utrzymanie) kilkaset wol- 
nych miejse nie może być obsadzonych. 

Omawiając łódzki rynek pracy sfwier- 
dzić należy, ,że odczuwa się ogromny 
brak fazkowców i zapotrzebowanie to 
e wzrasta; Starsi fachowcy, po przej- 
ch, wojennych, w wielu ‘wypadkach 
nie mogą pracować intensywnie, a nib- 
dzięż nieszkolona przez,6 lat nie może w - 
krótkim czasie uzupełnić braków w swo- 
ir. zawodowym wykształceniu. 

Obecnie bezrobotni, w większości nies 
wykwalifikowani robotnicy, hib matni fa- 
u najbliż- 
1, CZY ha 
Jasne jes), że 


* Dla. niewykwałifikowanych 
jest wiele wolnych 


a planowa qo- 
be: 
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Sprawa OE iejsza; „ajplnejsza! 


Jak żyje młodzi 


Spragnicna życia i użycia, file znająca dyscypliny, przez nikogo nie 


wana, dba tylko o 


— Ale powiadam ci „nie waski“ 
był ten film, Naparzaji się, jak cholera 
Taki jeden mikrusmiat brata gangzte- 
ra, Łebski chłopak, ale gó postrzelili, 
Fajny tilm. 

Dwóch młodzieńców — szesnaście, 
osiemnaście lat, fantazyjne szaliki pod 
niesione kołnierze jesionek  „zfasono- 
wane“ kapelusze zawisły na  nosach, 
pod którymi żarzą się papierosy, T02- 
mawiali o filmie „Miasto chłopców”. 
Z moralizatorskiego obrazu zostało 
wspomnienie awantur i bijatyk, 

— Poszliśmy z Helką i Józkiem do 
Franka, wypiliśmy litra i dawaj w 
trzech do Helki,.. Ona, cholera, rano 
śmiała się; że my takie wypumpowane 
a ona nie, To ci dopiero cwana.. 

Opowiada kolegom na togu 


ulicy 


ICEK I WAC 


POLICJANT: 
ich złapiemy. napewno! 
= z spokbjnić!:: 


r oztywki, 


dziwne ma zainteresowania, ale jesz. 
dziwniejsze jest to, skąd młodzi mają 
pieniądze na wódkę, stroje i przyjem. 
ności Skąd tyle możliwości, marnor 
nie czasu. zdolności i trwonienia swę- 
jej młodości: Co oni robią? Czy się 
uezą? 

Czy pracują? Nie .., często zapisani 
są na jakieś kursy dokształcające, na 
które od czasu do czasu ruczą się zja- 
wić, ale najczęściej nie mają Żadicgo 
koikretnego zajęcia. Ż czego żyją? 
Kradzież, pokątny handel, dorywcza 
prostytucja, rodzice dostarczają piemę 
dzy. Pieniędzy, które tak cudownie zło 
ci młodzieńcy i lekkormyślne panienki 
umieją trwonić. 


Ale nim potępimy młodzież, Ktora 
wyrosła w tak trudnych wojennych 


młody chłopak w kurtce, w długich bulwarunkach i która tak łatwo może 


tach, 

Przed wystawą Z damską konfek. 
cją gteryczna anienka zwierza się 
swojej przyjacółce także w wieku pięt 
nastu — siedemnastu lat. 

— Wiesz Stasiek mi dał fajne poi- 
czochy, takie jak te, i postawił do tego 
kolację z wódką, Musiałam się z: nińi 
przespać, ale co tam, miły chłopak... 

Takich rozmów można podsłuchać 
tysiące na ulicach Łodzi każdego wie- 


czoru, Naprawde dziwna młodzież i 


ulec wykolejeniu, zastanówmy się, czy 
rzeczywiście młodzieży łatwo łeżć 
odpowiednie zatrudnienie. Niestety, 
jak wynika z- danych udzielonych 
przeż Urząd zatrudnienia w Łodzi — 
ani Zakłady przemysłowe ani warszta 
ty rzemieślnicze nie są skłonne zatru- 
dniać młodocianych, W dniu wezoraj- 
szym było w Łodzi zarejestrowanych 
470 dziewcząt i 469 chłopców bezrobot 
nych. Pracodawcy wzbraniają się za- 
trudniać młodociańych, tłumacząc Sie. 


Powieść o życiu Łodzt—przed wojną, 


podczas okupaci i po wyzwoleniu 


PRETTY 


l EXPRESS 196 


> fHiopiala! Hulala! W ga 


ii 


POLICJANT: — No i gdzież oni? = 
SZPIEG: — Niebywałe! Byli i. nie ma 
tch! To chyba jakieś czar. 


że młodociani clicą od razu żArabiuć, 
że praca tych  niewykwalifikowańych 
robotników nie może być tak opłacona 
jak dojrzałych robotników także nie- 
wykwalitfikowanych, bardziej pratowi 
tych bardziej odpowiedzialnych i do: 
świądczonych. Niezdyscyplinowani mło 
dzi ludzie skłónni sa do krndźicży, a 
przedewszystkiem opuszczają sie w pra 
cy i pracę tę dezorpanirtją, 


, Następnie 


obowiazek zwalniańia 


z zajęć młodocianych na kursv Jĝ- 
kształcające też nie jest zachęta dla 
pracodawcy do. zatrudniania młodzie- 


ży. Obecnie skasowany podatek pobis. 
rany od pracodawcy w wysokości 300 
zł za każdego pracownika zarabiające. 
go poniżej tysiąca złotych też stanowił 
do niedawna poważną przeszkodę 

2 powyższego. widzimy, że rzeczywiście 


młodociany jest trudno znaleźć pra-|y 
cę i młodzież niechętnie jest zatrudnia 
na, ale przyczyny tego leżą właśnie w 
zepsutej 
intwością 


ustosunkowaniu się 
handlem, spekulacją, 
kiego zdobycia pieni 


wójną, 
Szyh- 
ło 


Młodzi ludzie 
sami zrozumieć, że wraz ż unmorinowa- 


powinni  maresżcie 
niem życia, stabilizacją 
ich podejścia do życia 
ulec zmianie, 


stosunków, 
też -powinno 


* To ich kościół parafialny. Jasny, miły; | 


choć niebogaty. Ba i nić bogaci byli ci, 
którzy go nie tak dawno ku chwale Pań- 


skiej zbudowali. Marta chodzi tam co ty- 
dzień wraz z rodzicami. Ale tej niedzieli 
wybiera się nie po to tylko, ażeby wysłu- 
chać mszy Św. 

Przed sumą wyjdzie tu jutró na ZART 
nę ksiądz proboszcz. 

Marta siedzieć będzie z Jankiem na 
ławce w głównej nawie i w tej chwili 
moctio uściśnie rekę narzeczonego. Bó vto w 
nabożnej ciszy kościoła zabrzmią słowa 


Znów wyłania, się dywizjon tanków, | swastyką łopotaty na wietrze, który — | kaptana: 
znów huczy zietnia. Heldorta ogarnia en- wpadł w ulice Berlina. 


ttrzjazm. 

— Świat mnisi należeć do as, rasy 
ikermienschów! I słtisznie, bo gdzież jest 
taki porzdek, taka dyscyplina, taka siła, 
jak it task Kto ma taką armię, takie lotii- 
ctwa, technikę i ducha wojennego jak myi 
1 któty naród posiada tyle, fak nasz, ge- 
miitszu, nieskaldnej etyki, a przęde wszy- 
stkiem moralności... 

— A cóż iest bardziej 
wiełka moralność? 

Czy. nie jest ona jedyna w, świecie? — 
wypowiąda głośno. swoją myśl. 


świętego niż 


cho na pół śpiący Pam, przytulając się 
do bokt reprezentanta narodt bo- 


„A czerwone sztandary z hitlerowską 


ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 
STUDIUM O JULANIA HERDZIY 

W fabrycznej hali u Brauera jest dusz- 
mo, Ale selfaktory stukają jakoś raźniej: 

— Jutro niedziela... Jutro niedziela! 

Będzie to pierwsza niedziela bo Skoń- 
czonym strajku okupacyjnym. Właściwie 
Marta powinna z samego żaraż rana (po 
tylu tygodniach dobrowolnego więzieni+) 
wyjechać z Jankiem'do ulubionego łagiew- 
niekiego lasu. 

Ale pojadą tam trochę później, 
rano... 

Mój ty dobry Boże, jakżeż jaśnieje twarz 
Marty, kiedy o tym myśli, krzątając SIĘ 
przy samoprzęśnicy wóżkowej! 

Jutro rano pójdzie z Jankiem do k 


|cioła św. Kazimierza na robotniczym Wi- 


dzewie. 
l 


— Według obrządku rzymsko-katolic- 
kiego do stanu małżeńskiego wybierają się 
nastepujące osoby: Jan Raszek, kawaler, 
lat 27 i Marta Kleczkowska, panna lat 23. 
żspowiedź pierwsza. 

Jakżesz więc nie ma być, teraz szczę: 
Śliwa. Marta? 

Są jeszcze inne powody, że raźniej 
krząta się przy selfaktorze. Od chwili, kie- 
dy odszedł Brugo Szulc, rzucający, posępny 
cień na całą halę wszystko jest tu jaśniej- 
sze i milsze. 

Nowy majster (naturalnip również nie- 
niec, bo majstrami u Brauera sa tylko je- 
go rodacy) jest człowiekiem znośnym. Nie 


zadziera z nikim, pamiętając jaki los spot- 
kał jego poprzednika. Owszem, przestrze- 


ś- krą porządku, ale nie nadużywa nigdy swej 


władzy, Pod takim kierownictwem grecu- 
je się doprawdy o wiele chętniej. 4 


Str 3 


EK. „(w czasie okupacji) 


|= 


kön rolga 


JE 


pieniedże i rozmaite uciechy. + Związki mło: 
dzieżowe nie spełniają nalezycie:swych trudnych zadań, 


Organi: 
jbardziej zw 
ży; ująć młodzie: 
m$ | uczyć dyscypliny, 
obowiązków i pracy. 

Co do zatrudnienia 


obysentelszieh 


odocianiych 
stóstnku dö 
preine: 


maitych zatrudnienia w 
swoim pewiiegy odst: 
ka młodociańtych, Przymus hauczenia 
winien też być bezwzględnie stosbwa- 
ny i Gdpowiednio kottrolowańy. 
IBezwarunkowo sprawy te wyma- 
gaja w przeprowadzeniu niezwykle 
sprężystej organizacji, ale koszt 1 trud 
poniesiony pr: wykształcefiłh 1 Wvo- 
wara sałodzie: 7 `E firn my 


Druga akria ami 
„Expressu 


liustrowańnego* 


KUPON Hr 21 


yciąć i zachować. 


— Jutro niedziela! — wsłuchuje się w 
rytm, wrzecion Piotr Mroczek i twarz jego 
Jest mniej chmurna niż zazwyczaj. 

Tę pierwszą niedzielę postrajkową pó. 
stanowił spędzić u stostry na wsi ża Luto- 
mierskiem. 

Paskudne były te tygodnie, spędzane w 
dusznych i rozprażonych upałem murach 
okupowanej fabryki. Stary robotnik już 
teraz cieszy się na myśl, że zobaczy znów 
bodaj na chwilę wiosnę swego dzieciństwa 
i pierwszej młodości. 

Na drugie śniadanie wypije sobie mle- 
ko prosto od krowy, na obiad zie się U ro~ 
dziny coś nienajgorszego, a potem rozkosz- 
nie będzie mógł położyć się na między w 
cieniu ulubionej gruszy... 


czarzyska zawieje chłodzący wiati- Może i 
bocian zaklekocze w pobliżu i będzie wsży= 
stko tak, jąk bywało tam kiedyś... 

Naturalnie, że żonę i Hankę weźmie z 
sobą. Jeszcze bardziej miła wyda mu się 
ta niedziela, jeśli spędzi ją w ich towarzy 
stwie. A już tak dawno nie byli nigdzie 
we trójkę. bo przecież na Zielone Światkł 
Hanka wolała pojechać z kim innym. Tym 
jednak razem nie zrobi mu z całą pewno- 
ścią zawodu. 

Niestety, Hanka jest znowu zajęta. U- 
mówiła „śię już pop! 
że pojadą na niedzielę 


o ©iechocinka. 
(D. c. ft) 


Dzwonić będą skowronki, na kopach * 
' | zżętego zboża, zaćwierkają wróble. Od mo- 


mio z Orszewskim, | 


w ręku koszykarek TUR, triumtatorek mistrzostw Polski w koszykówce 


szawianki chciały za wszelką cenę odzy-|stępująca: 1) TUR 4 p. 87:69, 


„ Łódź odniosła piękny sukces na terenie 
sportowym ogólnopolskim, Mianowicie 
drużyna żeńska łódzkiego RES TUR zdo- 

Polski w koszykówce 
zy tytuł drużyną TUR-u 
ostatnim dniu po dwu bar- 
trach z warszawskim Spo- 


wywalczyła w 
dzo ciężkich m 


g walk niedzielnych, W go- 
dzinach porannych TUR pokonał Społem 
18:17 (12:11). Był to jeden z najciekaw- | Sumeroomwag 
szych i najbardziej emocjonujących me- 
czów turnieju. Oba zespoły posiadały w 
swych składach wybitne indywidualności 
jak Głażewska i Kamecka, które prześcigały 
się w ambicji. W ogóle obie drużyny, wal- 
czyły niezmiernie zacięcie, wykazując 
wielką wolę zwycięstwa i ofiarność. Na 
kilka minut przed końcowym gwizdkiem 
TUR prowadził 18:15, Wtedy to jeszcze 
warszawianki nie kapitulują, suna do ata- 
ku t zdobywają jeszcze dwa punkty. Re- 
zultat meczu wisi wówczas na włosku, 
gdyż zawodniczki TUR-u czynią już wra- 
żenie zmęczonych, Wytrzymują one jed- 
nak dzielnie do końca i schodzą z boiska 
Jako zwyciężczyńie. 

W drugim meczu Zjednoczone pokona 
łe Warte 17:15 (10:06). Jak się jednak póź- 
niej okazało, Warta założyła protest, uwa- 
żając, iż końcowe orzeczenie sędziego nie 
było zgodne z przepisami, mianowicie po 
obustronnym osobistym gra rozpóczła Się 
spod kosza, zamiast ze środka boiska. 

W rezultacie protest został uwzględnio- 
ny i po południu nastąpiła pięściominuto- 
wa dogrywka, która przyniosła zwycięstwo 
drużynie poznnńskiej 18:17. 

Wreszcie nastąpił mecz, który ostatecz- 
nie zadecydował o. hegemonii TUR-u. Ze- 
spół ten pobił AZS 18:14 (12:14). Mecz miał 
sharakter walki o punkty. Wszystkie za- 
wodnic: walczyły jak lwice, a Głażew- 
ską dokonywała cudów, Nic więc dziwne- 
Eo, że po wygranym meczu koleżanki znio- 
sły ją na rękach z boiska. 

Łodzianki zwyciężyły przede wszyst- 
kim dzięki lepszemu zgraniu i technice, 
strzelały celnie. W drugiej połowie war- 


Codzienna nowelka . Si AA ; 
dakka n kd 


Ę Mileść 


Przyjechałem do Bombaju z panną 
Lilian Gordon Bingley. Panna Lilia- 
na, wysmukła blondynka o stalowych 
oczach, uważana była w Chicago za je 
dną z najelegantszych i najpoważniej 
szych kobiet 

Ojciec żnańy milioner amer 
kański, chi iał, by wyszła zamąż za 
dnego z jego dostawców. Ale ten był 
brzydki i nieciekawy. Dlatego też 
dziewczyna pokłóciła się ze swym pa- 
pą i w rezultacie opuściła Ameryk: 

Zamieszkała w Kałkucie u jak 
swej bliskiej krewnej, ' Korzystając z 
pobytu w Kalkucie, zawitała pewnego 
dnia razem ze mną do Bombaju, 

Znałem już w tych eżasach Bombaj 
bardzo dobrze, dlatego zgodżiłem 
się chętnie pokazać dziewczynie mia- 
sto. 


Od rana do późnej nocy krążyliś. | 


my po ulicach tego dziwnego miasta, | 
Zwiedzaliśmy dzielnice europejskie, 
zaglądając do wytwornych nocnych 


lokali, a jednocześnie badaliśmy 
nie dzielnice hinduskie. 

I -pewnego dnia, gdy czekahś- 
my na auto, zbliżył się do nas, młody, 
wytworny hindus. 

— Szanowna pani może sobie mnie 
nie przypomina — powiedział z uśmie- 


pil- 


-[brzymi majątek. s 


Se 


skać utratóny teren, ale nie wykorzystały 
kilku dogodnych sytuacji. 

Do zdobycia mistrzostwa TUR-u przy- 
ćzyniły się następujące zawodnicz. 
walczyły w niebieskich koszulkach 
żewską, Janicka, Zatke, Kaczmarko 
Kościelska, Grzelecka, Kwiatkowska i 
wiek: 

Ost OZZIE a 


yfi S fruen jest na- 


stansowały popularno 
sa nieistotne. Wystarczyło bowiem, 
pojawiły się komunikaty i 
pierwszym w bieżacym sezonie mi 
iłkarskim w Łodzi, a już w niet 
godz, 
niu się do . „czwórki', 
cyficzną publicznością meczowa. 
W tramwaju odchodziły te: 
we rozmowy, odświeżanie wsromr 
z ostatniego sezonu i rg k 
mat szans w nadchodzących ri 
kach. Zwolennicy ŁKS, „których: 
ba jest wciąż jeszcze n: 
nie chcą wierzyć w koni 
wolenia się rola ko; 


rień 


downy sposób nawi 


decydującą rolę w łódzkim piłk: 
Niestety, optymizm 
nie znalazł potwierdzenia na 


hoissin 


tuzina. bramek, ulegajat 
nym 1:6 (0:2), 
Colosseum 


hindusa 


europejki przepadały 
Matharądas mało 
nich wagi, A 

I ja o nim słyszałem dość wiele, 
należał on do jakiejś dziwnej sekty, o 
której my. europejezycy, wiedzieliśmy 
bardzo mało, a oprócz tego posiadał ol 


za nim, 
przywiązywał 


choć 
s 
do 


Pojechaliśmy z hindusem na prze- 
chadzkę. W czasie jazdy samochodem 
mówił on bardzo niewiele, jednakże 
ciągle spoglądał na piękną amerykan- 
kę, „jakgdyby nie mógł od niej oder- 
wać oczu. 

Gdyśmy się żegnali powiedział: 

Panno Liliano, mój los jest w pani 
rękach. Wiecej nie "pani powiedzieć 
nie mogę. Błagam panią tylko, niech 
mi pani złoży wizytę. Mój pałać w każ 


dej chwili stoi przed panią otworem. 


Amerykanka roześmiała się głośno. 

— Narazie jest to jeszcze niemo; 
we — odpowiedziała hindusowi. 
Przecież znamy się bardzo mało. Jed- 
nak kto wie czy po pewnym czasie nie 
skorzystam z pańskiego zaproszenia. 

Gdy wracałem z. nią w dwójkę do 
domu, przez całą droge pytała mnie o 
Matharadasa. 

— Niewiele mogę pani o nim powie 
dzieć — tłomączyłem jej. — Wiem tyl 


Da- 


15.ej nie było mowy o dopcha- 
ienej spe- 


na te. 


ność zado- 
rzą | gdy ,czerwoni* 


E 


NM EXPRESS | sie 


które | 
Gła- | prezyd. 


Pół iuzina bramek 


w meczu Z chnoczon* — ZKS6:1 


Obawy, by inne gałszte sportu zdy 
piki nożnej 
by! 


afisze 0 


wią, a jeśli tak. to jaka 


w do dawnej wiel | akcji 1 to najwy 
Kiej tradycji i znów odgrywać będzi ej wego. 


T 
eoni eh“ 


gdzie ŁKS przegrał odrazu różnica pół mniej jednak wydaje nam 
Ziednoczo. |53 0 prymat rozegr 


— Kopernika 16 
Tylko do 15 marca b.r. 


rozśmiesza do łez Leon Wyrwwicze 
PREMIERA NOWEGO PROGRAMU 16 MARCA 


| wszelki urok. 


Społem 
(Warszawa), 2 p. 81:68, 3) AZS (Warszawa) 
2 p. 64:59, 4) Warta, (Poznań) 2 p. 73:813 
5) Zjednoczone (Łódź) 0 p. 58:87. 

Na zakończenie -mistrzostw przybył 
t Mijel wraz z wiceprezydentem 
Ajnenkielem. Prezydent Łodzi wręczył 
wycięskiej drużynie ufundowany przez 
e puchar i w serdecznych słowach po- 
„lował ra Tee PRE SE 


Wynik nie zawsze jest decydujacy, 
w tym wypadku jednak odzwiercjadla 
jsmutną prawdę, że ŁKS z niedzieli 
przedstawiał się „gorzej. niż stabo“ i na 
| klęskę całkowicie zasłużył. 


Kibice  nocieszali się 
brakiem w z: 


wpraw 
ole znanych twarzy, je 
, czy wogóle się p 
będzie ich ro 


Faktem jest, że 
których "szeregach 


Zjedne 
odkry 


ne, 
my n 


enie. Miali przewage, lepsze szanse 
i lensze umiejętności, Gra „białych“ po 
siadała dostateczną mł ść, poders 
ogra się to spo. 
lycznych przew ostzowych 
ej bramko. 


te jed 
do pola 


Pierwszy mecz w sezonie nie upręw 


nia wprawdzie do horoskopó 


nia przede wszy- 


stkim między ZZK i Zjednoczonymi, 


mniejsze luki, wygrały zupelnie zastu.|z 


Ni'54 
Natychmiast do sprzedania: 


1 
1) Esencja octowa 80% 


150 kg. 

2) Ovomaliina a !f: kg „150 pud 

3) Neutrophon à 100 szt. 100 kart. 

4) Resy! Syrop A 200 g. ~ 200 dl. 

5) Aspiryna A 20 szt. 50 fiolek 

„|6) Jemalt á 200 g. 200 szt. 
1 

4.000 kg. 


1) Soda krystaliczna luzem 
m 


1) Soda kaustyczna w bsbnach po 100 kg 
5.000 kg. 

W 
1) Soda oczyszczana w paczkach á 100 i 
250 g. — 600 ką. 

v j 
1) Karbid w bebnach 100 gk. z opakowa- 
mem — .12.000 kg. 
Reflettanci, na nabycie powyższych ilości 
lub poszczególnych części, wymienionych 
pod |, II. IM, IV t V zechcą zgłaszać ofer- 
ty, z podaniem cen, do Administracji Dzien 
nika do dn, 15 bm, pod sygnum „212-43% 
O wyniku przetergu reflektanci będą. po» 
wiadomieni, 


, Ogłoszenia drobne 


lemoniady lub maszyny kupię, 
Owocarnia, Piłsudskiego 53, — 


wiadomość 
tel 13 


Ba 


zad o aa Rólaicą: Gan 
Aa w Warszawie. Stajnia Handlowa 
oddział w_Łodzi,_ul. Poludniowa 5. 


ZOSTAWIONO w B, G, K, portfel z kartą 
ą. legitymację Ł. K, D. na nazwisko 
Eugenia, Pabianice, Suwary 1, Ucze 
cę proszę o oddanie za wynagro- 


SE 15. tel. 17065, Pice najw 

za konie niezdolne do pracy i wypadkowe na 

Wlasny wóz transportowy dọ dyspo- 
zał 


Hi klasówej są jeszcze dą nabycia 
w. kolekturze Tow. Kredytowego m. Łodzi, ul. 
| Tekdrze 


(IDĄ 
Dr, Reicher 


Specialista chorób wenerycznych 
Polndni»wal 26. 


Dr. med. E. Mikulicz 


Lekarz - dentysta ze Lwowa specjalista w le- 
czeniu chorób dziąseł 1 iamv ustnej ul. Za- 
madzka 17. tel, 144-45 Ę 

Dr $ ZURAKOWSKI (z Warszawy), specja- 
Mista chorób skórnych, wenerycznych t inoczo- 


jatcowych, obecnie przyjmuie — Piotrkowska 33 
„12—1i 3-6 


CoL OSSEUM, Kopernika 16 
| Od 1 marca nowy program z Leonem 
I Wyrwiczem na czele. 
"Codziennie 19.15 


spotkała Matharadasa w jakiejś kawia 
mni. Tym razem nie towarzyszyłem jej 

— Panno Liliano — pov edział jej 
Matharadas — na niebie jest wiełe 


piękna, jak pani. I jeś 
nie zaświeci, życie straci 


ni dla mnie 
dla mnie 


Młodą amerykanka przywykła już 
do najróżniejszych komplementów, 1 
nigdy nie traktowała na seria tego ro- 
dzaju zwrotów. Ale hindus widocznie 
był inny, niż wszyscy jej dotychczaso 
wi znajomi, Gdy się 
ja o rękę. 

— Rozmawiałem już % moją rodzi. 
ną — powie z żadnej strony 
nie spotkałem protesti przeciw teņu 
związkowi. Czy może pani mi już teraz 
udzielić odpowiedzi? 

— Tak szybko nie potrafię się 
Cydować — roześmiała się. 
trochę poczekać, 

—A hes „dobrze, 


zaczekam — od i 


ko przez jutrzej S Jeśli jutro 
nie otrzymam. Sapawati, bedę uwa. | 
żał za odmowe. ] 

"TI rozstali si 

Kilka godzin późnej amerykanka 
opowiedziała. mi o wszystkim, 

— No i co zamierza pani zrobić? 
spytałem. 

-—- Ten hindus podobą mi się bar- 
dzo. Poza tym jest również bardzo bo- 
y. Może więc, zgodzę sie zostać jego 


gwiazd, ale żadna z nich nie jest tak| 


żegnali, + povrosił | 


wiał się w lokalach,'do kt 
częszczała i kręcił się przed jej hote- 
lem. Wzbudziło to w niej pewien nie- 
| pokój, | 

Poprosiła więc mnie, bým razem z 
nią pojechał? do pałacu Matharadasa. 
Byłem tego dnie bardzo zajęty, więc 
| musiałem jej odmówić, 
Liliana pojechała sama. 


nowasła głucha cisza, 
Jakiś mężczyzną w białym, stroju 
otworzył dziewczynie pozłacane wrota 
Czy mogłabym zobaczyć pańa 
|Matharadasą?” — spytała go. 
— Mój pan i władca znajduje się. w 
jwieży milczenia — odparł jej ponuro, 
— A czy mogłabym go tam odwie- 
dzić? 
ade- 
-Musi pån 


y to "jest niemożliwe, 

A cży nie pozestawił czegoś dla 

mnie? pytała dalej amerykanka. —- 

Nazywam sie Liliana Gordon Bingley, 
Przed dwoma dniami, gdy uda 

|wał się do wieży milczenia, powie- 

d "czyni to przez panią. 

«—1I nie wiecej? 

—. Zdaje się, że to jest bardzo dużo 
Zbyt dużo nawet, łaskawa pańi — od- 
part melancholijnie hindus. 

Liliana weszła do ogrodu. Tam nat 


—|kEneła sie na jakiegoś duchownego hin 


duskiego, który jej 
maczył. 

Matharadas przez © dzień ocze- 
kiwał od niej odpowiedzi, gdy nadesz 
ła noc, dosżedł do wniosku. że nie chce 


wszystko wydłu- 


chem, wyciągając w stronę dziew |ko, że jest bardzo bogat Pewiege żona, Ale oczywiście musi troche po- 
czyny. -— Zawarliśmy znajomość  1a|mysłowiec powiedzi cz*kać . Przynajmniej tygodni, 
dancingu. Tańczyliśmy nawet, Nazy-|dasa szacują na 32 Muszę mieć trochę c y namysłu, 
wam się Matharadas. Za tym nie Upłyneły trzy dni 

Pańna Liliana pami go dosko.|ż europejczykąmi i jak dota Panna Liliana eni 
nale. Młody hindus Soraa uwagę | swymi wzgłędami 'wyłecz: hinduski. |ła wytwornego hindus to’ 
swą powierzchownością. Wszystkie W trzy dni później panna Liliana|trochę. Do tej pory stale prze 

Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — szpałtę Poza ekstern 


nych i świątecznych — 50 procent draż 


- zł 14, w tekście — zł. 21. — 


ona zostać jego żona i pozbawił się ży- 
cia, 

Zwłoki jego znajdowały. się w wie- 
ży milczenia, gdzie ustawiono przed 
wiekami grobowiec rodziny Mąthada- 
M. 


W nutierach niedziel 
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W wspaniałym pałacu hindusa pa- 


